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iraa nany PRZEGLĄD SPORTOWY 


zdystansowane na finiszu 
przez drużyny krakowskie 


Gwardia na czele — Lechia opuszcza ligę 


Wyniki, jakie padły w ostatnią niedziele w meczach o mietrzo 
«two pierwszej klasy Państwowej, przyczyniły się do całkowitego 
niemal wyjaśnienia sytuacji w lidze. 

Gwardia, zwyciężając AKS, umocniła swą czołową pozycję i ma- 
jąc o dwa punkty więcej od swego najgroźniejszego rywala Ogniwo- 
Cracovii jest niemal stuprocentowym mistrzem ligi. 

Jedynie w wypadku utraty dwóch punktów przy równoczesnych 


zwycięstwach Cracovii w meczach z Polonią warszawską 


i Szom 


bierkami o tytule mistrza rozstrzygnęłoby trzecie spotkanie. 
Z walki © mistrzostwo zostały wyeliminowane drużyny ZZK, któ” 
ry przegrał z ŁKS-em 1:4 i Polonii warszawskiej, która straciła punkt 


w meczu z Szombierkami, 


Wysoka porażka Polonii bytomskiej z Legia pogorszyła wybitnie 
sytuację drużyny bytomskiej, która tylko w razie zwycięstwa nad 


Lechią i ŁKSem przy równoczesnej 


utracie punktów przez Ruch 


względnie Legię, może utrzymać się w lidze. 


Do drugiej ligi spadła definitywnie Lechia, 


dzielę z Wartą 1:4. 


przegrywając w nile- 


Tak jak wczorajsza niedziela wyjaśniła częściowo syluację w czo 
łówce i w grupie spadkowej, tak najblizsze spotkania ligowe po 
winny przynieść definitywne rozstrzygnięcie zarówno w czołówce. 


jak i na dole tabeli. 


Sukcesy sportowców 
CSR w Bułgarii 


SOFIA. Bawiące w stolicy Bułgarii 
męskie drużyny piłki nożnej i siat- 
kówki ATK. rozegrały spotkania z 
miejscowymi zespołami wojskowymi. 
Wszystkie spotkania zakończyły się 
zwycięstwami zawodników  czecho- 
słowackich. W* piłce nożnej ATK 
wygrało z CNDV 1.0, ustalając wy- 
nik już do przerwy. W siatkówce zaś 
zespół ATK wygrał z CNDV 3:1 
(18:15, 11:15. 15:5, 15:13), bijąc na- 
stęrnego dnia drużynę Spartaka 3:0 
(15:9, 15:4. 15:7). 


= zn Ab 


Wyniki ostatnich 
spotkań ligowych 
w Krakcewie: 
GWARDIA — AKS 3:9 (1:0) 


w Chorzowie: 
CRACOVIA — RUCH 2:2 (0:0) 


w Bytomiu: 
POLONIA W-wa—SZOMBIERKI 
1:1 (0:0) 
w Lodzi: 
ŁKS — ZZK 4:1 (2:1) 
w Warszawie: 
LEGIA—POLONIA Ryt. 5:1 (3:1) 


w Gdańsku: | 
WARTA — LECHIA 4:1 (1:1) 
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wygrać... 


P.łkaize mcskiewskiego Dynamo okazali się najlepszym zespołem w te 
gorocznych rozgrywkach o mistrzostwo ZSRR, Na zdjsciu bramkarz Dy: 
namo przytomnie interweniuje, wyjaśniając grożną syluację podbram- 


kową w mcczu ze Spartakiem. 


Białoczerwonym 
pozosłał jeszcze cień nadziei 


Mistrzostwo zostanie w Krakowie 


Ostateczna decyzja zapadła dopie. 
ro w niedzielę, kiedy poznański 
ŻZK ı warszawska Polonia (tracąc 
dalsze punkty utraciły równoczcśnic 
szanse na mistrzostwo. Polonia jed- 
nak dzięki lepszemu  stosunkowi 
bramek wyszła na trzecie miejsce 


Zaszczy.ny tytuł mistrzowski 
przypadnie znów jednej z drużyn 
krakowskich przy czym większe 


szanse mają tym razem gwardziści 

Białoczerwonym pozostał joszcze 
po remisie w Chorzowie cien na- 
dziei. lecz chcac odegrać jeszcze ro- 
lę w końcowej walce o mistrzostwo 
muszą oni zdobyć w ostatnich me- 
czach cztery punkty. przy czym ich 
najgrożniejsza rywalka — Gwardia 
musi stracić w dwóch ostatnich 
spotkaniach przynajmniej dwa pun- 


kty. 


|Gwardia wygrała gładko - 
choć mecz nie był ciekawy 
Gwardia-AKS 3:0 (1:0) 


Piętnaście tysięcy widzów na sta- 
dionie Gwardii doznało rozczarowa- 
nia, oglądając w dniu wczorajszym 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi po- 
między Gwardią a chorzowskim 
AKS-em, 

Do przerwy bowiem na boisku pa- 
nowała nuda i ani na chwilę obie 
grające drużyny 'nie potrafiły ni' 
czym zaimponować. A przecież mecz 


Janik lubi wysokie piłki 


EW RZA 


Tym razem Janik złapał pewnie wysoką piłkę. Nie był on jednak w me: 
czu z Gwardią tak pewnym punktem w swej drużynie jak jego vis-a-vis 
Jurowiez. ` 


toczył się o wielką stawkę. bo o ty- 
tuł mistrza Polski! 

Już dawno nie widziano tak słabo 
grającej Gwardii. Jeszcze raz po- 
twierdza się zdanie. że „bez Gracza 
Gwardia nie jest tą Wisłą. która 
w pierwszej rundzie szła od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa". 

W szeregach Gwardii zawiódł 
przede wszystkim atak, linia. która 

dawniej była naj. 
silniejszym punk- 


tem. Zawiedli 
wszyscy. począw* 
szy od Giergiela, 
a na Mamoniu 


skończywszy. Tyl- 
ko trio obronne z 
Jurowiczem na 
czele stanęło na 
wysokości zada- 
nia, jak również 
dopisał Legutko 
na środku pomocy. 

W zespole chorzcwskim też nie by- 
ło lepiej. I tu. atak śląski zawiódł. 
Jedynie tylko Barański oraz Muska- 
ła starali się nadrabiać braki swych 
kolegów, którzy tak w linii napadu 
jak i pomocy — zaweedili. 

Janik w bramce był słaby i ma na 
sumieniu jedną bramkę przepuszczo_ 
ną pod rękami. Obrona grała dość 
dobrze, ale tak.pomoc. jak i atak — 
slabe. 

Wobec słabej gry przeciwników, 
nie należy się dziwić. że na boisku 
panowała nuda. którą urozmacciła 
do pauzy jedna bramka Kohuta. zaś 
(EZR OO I OOOO WIE OOO OTO) 


Niespodzianki w lidze 
czechosłowackiej 


PRAGA (Obs} wł) Ub. niedzieli 
rozegrano dalsze spotkamia w lidve 
czechosłowackiej. D> najwiekszych 
niespodzianek należy zwyciestwo Te. 
plic nad Slavią oraz remis Bratisiavv 
z Zidenicami. ATK nie qralo. qdyż 
jest na wyjeżaz:ie w Rumunii. Wynik: 
byłv następujące: ` 

Zilina— Manet 2:1 (1:0). 

„Teplice — Slavia 2:1, 

Victoria Piłzen—kKoszice 1:1 (0:0). 

Sparta SI. Ostrava 5:1 ((3:0). 

Bratislava— Zidenice 3:3 (1:2), 

W tabeli, prowadzi nada] Bratisla: 
wa, mając 32 punktów przed Spartą 
29 punktów. 


po pauzie dwie — strzelone przez 
Kohuta i Giergiela. 


PRZEBIEG GRY 


Mecz zaczęła Gwardia i już po pa- 
ru minutach Janik dwukrotnie in- 
terweniuje. 

Atak Gwardii wstrzymuje 0 
brona AKS-u i wysyła Barańskiego 
na przebój. którego znów. stopuje 
Dudek. Zawodnik ten wyciąga piłkę 
w pobliże połowy boiska, podaje Ko- 
hutowi, który w 10-ej minucie ład- 
nym strzałem skierowuje piłkę do 
siatki, obok zdumionego Janika. 


Gwardia prowadzi 1:0 


Następuje okres przewagi Gwardii. 
ale cóż z tego. kiedy nikt nie strze- 


(Dokończenie na slt. 3) 
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W grupie środkowej nastąpiły no- 
we przegrupowan:a 

ŁKS po wysokim zwycięstwie 
nad ZZK i przy równoczesnej po- 
rażce AKS-u wyszedł na piąte miej- 
sce, Warta awansowała o jedną lo- 
kate wyżej. natomiast Szombierki 
mimo zdobycia punktu spadły na 
ósme miejsce. 

W grupie spadkowej Ruch jį Leria 
odsuneły od siebie widmo spadku. 
natomiast sytuacja Po!onii bytom- 
po wysokiej porażce z Legią 
nie jest do pozazdroszczen a 

Lechia tracae ohvdwa punkty w 
meczu z Waria. spadła ostatecznie 
do drugiej ligi. 

Podana poniżej tabela ligowa ilu- 
struje nam sytuację w pierwszej li- 
dze po wczorajszych spotkaniach: 


1. Gwardia 20 29 49:19 
2. Ogniwo-Cracovia 20 27 38:27 
3. Polonia W-wa. 20 25 40:26 
4. ZZK 20.235 52:25 
5 ŁRS 20 20 46:45 
6. AKS , 20 20 34:39 
7. Warta 20 19 33:32 
8. Szombierki 20 19 33:41 
9. Ruch 20 16 39:47 
10. Legia 20 16 31:40 
11. Polonia Bytom 20 13 27:42 
12. Lechia 20 11 26:56 


Węgry-Austria 4:3 (3:2) 


WIEDEŃ (Obeł wl) Rozeqrany na 
stadionie wiedeńskim miedzypań- 
etwowy mecz piłkarski, pomiedzy 
Węgrami a Austrią zakończył się 
zwycięstwem Węgier w stosunku 4:3 
Już ao przerwy Węqrzy prowadzili 
3:2. atrze.ając dwie bramk:  przeż 
Deaka. Po pauzie obie druzyny rdo: 
były po iedne]j bramce. 

Meczowi przyglądało się 60.000 wi. 
dzów, 


Ponad 17 tysięcy młodzieży 


wzielo udział 
w Marszach Jesiennych w Krakowie 


Do niezwykle rzadkich wypadków 
należy, by.w jakiejs imprezie spor- 
towej liczba startujących byla wię- 
ksza od liczby zgłoszonych Tak by- 
ło wczoraj w Marszach Jes:tnnyc:'. 
Szlakami Zwycięstw w Krakowie. 
gdzie marsze zdobyły sobie imiodzież 
w zupełności. Niekompletne jeszcze 


zestawienia podają. że w Marszach 
, Jesiennych na terenie Krakowa wzię- 


ło udział ponad 1? tys. młodzieży o- 
bojga płci. podczas gdy zgłoszonych 
było 16146 osób. Dobra organizacja 


< m KA 


startowy był 


, polsky-radziecką. 


marszów ı piękna pogoda sprawiły. í 
że impreza ta stanęła na wysokim po- | 


ziomie. wzbudzając wśród tysięcy 
młodzieży ogromne zainterescwanie. 
Świadczy o tem fakt, że liczne dru- 
żyny marszowe zgłaszały się dopie- 
ro na punktach startowych, prosząc 
o dopuszczenie ich do zawodów. Po- 
dobnie było z zespołami „dzikimi“ 
stworzonymi ad hoc z pośród m!o- 
dych zapalonych widzów. Entuzjazm 
był ogólny i wielki. Byli również ta- 
cy. którzy chcieli powtórnie przebyć 
trasę, by uzyskać lepszy wynik niż 


'któw startowych w miejsce 


poprzednio. Wielkie zainteresowanie 
imarszami zmusiło organizatorów do 
uruchomienia w Krakowie 14 pun- 
uprze- 
dnio przewidzianych 6. Każdy punkt 
pieknie udekorowany 
flagami państwowymi Polsk! I Zwią* 
zku Radzieckiego. bramami tryumfal- 
nymi i niezliczonymi tranasparentami, 
głoszącymi hasła sportowe i przyjażn 
Wyróżniały sie 
szczególnie punkty startowe Gwardii 
na Al 3 Maja, „Stali na boisku 
Grzegórzeckiego i Związkowca na 
Bronowicach. Rozpoczęcie zawodów 
miało wszędzie niezwykle uroczysty 
i podniosły charakter. Na central- 
nym punkcie Gwardii, gdzie zehrało 
się ox. 4 tys. junaków .SP*". człon“ 
xów Gwardii. MO. Wojska i uczniów 
szkolnych. przemówił przedstawiciel 


! DOW płk. Gryl. który podkresśl!ł ro- 


le marszów w wychowaniu fizyer- 
nym oraz ich znaczenie ogólno-spo- 
łcczne. wiążące każdego obywatela g 
historią wspólnych walk sloczonych 
(Dokończenie ze atr. 2) 


Btr. 2 


PIŁKARZ 


Górnik- Rymer 


mistrzem grupy południowej drugiej ligi 


W grupie południowej Rymer zwy- 
ciężając na własnym boisku najgro- 
żniejszego swego rywala Tarnovię 
ma już niemal zapewniony awans 
do klasy państwowej. W "grupie tej 
wyjaśniła się też definitywnie sytu- 
acja wśród kandydatów do spadku. 
Pafawag i Gwardia Kielce opusz- 
sA definitywnie szeregi druziej 
gi. 

W grupie północnej Lublinianka 
po ciężko wywalczonym zwycięstwie 
nad Pomorzaninem zapewniła sobie 
wicemistrzostwo grupy północnej, O 
spadek walczą jeszcze Gwardia 
Szczecin i PTC Pabianice i dopiero 
ostatnie spotkania rozstrzygną, któ- 
ra z tych drużyn opuści szeregi dru- 
giej ligi. 

Aktualne tabele przedstwiają się 
następująco: 


Liga szczypiórniaka 


W rowgranych w niedzielę epot- 
kaniach o mistrzostwo liqi ezczypiór- 
faka padły nastepujące wyniki: 


Grupa północna: 

ŁKS — Budowlani (Opole) 6:6 (2:1). 

Kolejarz (Tarn. Góry) — Kolejarz 
(Gniezno) 12:3. 

Kolejarz (Opole) — Związkowiec 
Bydgoszcz 11:8. 
"W grupie tej prowadzi nada] dru- 
żyna Budowlanych z Opola. 


Gruca południowa: 
Cracovia — Unia Krowodrza 13:2 


(6:2). 


W lokalnych derbach Krakowa w 
6zczypiórniaku wysokie zwycięstwo 
odniosła drużyna Cracovii, zdobywa- 
jąc bramki przez Więcka 5, Laske 3, 
Kühna 2, oraz Lenca, Łudzika 1 Pa- 
cułę. 

Obie bramki dla pokonanych zdo- 
tył Kusiak. Sędziował p. Klukowski 
z Katowic. 

AKS — Stal 17:7. 

AZS — Spójnia. 12:8. 

W arupie pómocnej prowadzi na- 


da] zdecydowanie mistrz Polski AKS 


bez straty punktów. 


Polska Północna — 
Rotterdam 64:37 
-na zuzlu 
GRUDZIĄDZ. Międzynarodowe 
zawody żużlowe Rotterdam — Pol- 
aka Północna zakończyły się owycię- 
stwaem zespołu polskiego 64:37 pkt. 
Rotterdam: De Geus, Molenaar, 

Nolten | Stuivenberg. 

Polska Północna: Kołeczek, Olej- 

niczak. Kapala, Szałkowski. 
WYNIKI: 

Bieg I — 1) Kołeczek 1,31, 2) Olej- 
niczak, 3) De Geus. Molenaar wyco- 
fał się z powodu defektu maszyny. 

Bieg II — 1) Szałkowski 1.36, 2) 
Nolten, 3) Kapala. 

Bieg III — Startowali tylko Pola- 
cy. 1) Kołeczek 1,34, 2) Najdrowski, 
3) Woźniak, 4) Chlebicz. 


Bieg IV — 1) De Geus 1,36, 2) 
Kapa'a, 3) Siekalski. 
Beg V — |) Kołeczek 1,36,9. 2) 


Sza'kowski. Molenaar i Nolten ede- 
rzyll sę i nie ukończyli biegu. 

Bieg VI — 1) Olejniczak 1,39, 2) 
S.u vznberg, 3) Siekalski. 

Bieg VII — 1) Kołeczek 1,33, 2) De 
Geus. 3) Kapala. 

Bieg VIII — 1) Molenaar 1,36,1, 2) 


Naidrowski, 3) Kapala. 
Beg IX — 1) Molenaar 1,36. 2) 
SzałkowsIzi, 3) Siekaiski, 


Bieg X — 1) Olejniczak 1,326, 


Anglia — Walia 4:1 (3:0) 


Londyn. Reprezentacja piłkarska 
Anglii rozegrała w Cardiff mecz z 
Walią, zwyciężając 4:1 (3:0). 

Był to mecz z cyklu rozgrywek e. 
liminacyjnych o mistrzostwo świa- 
ta. 


w — 


w ZEE ZZO I I UU ZZA CAME ZZOZ IZ OZ Z z Z AE W WE ZZ ZZ EO WO W 


° PÓŁNOC: 
1. Garbarnia 17 31 62:14 
2. Lublinianka 17 28` 41:35 
3. Pomorzanin 16 20 45:23 
4. Radomiak KEI 31:23 
5. Ostrovia 17 18 42:35 
€. Widzew cy 16 19:28 
1. Bzura 17 14 28:28 
8. Gwardia Szcz. 16 12 32:37 
8. PTC 17 11 22:45 
10. Ognisko 17 4 "12:66 


Rymer—_Tarnovia 2:1 
(1:0) 


RADLIN (tel. wł), W decydują- 
cym Spotkaniu o pierwsze miejsce 
grupy południowej pomiędzy Ryme- 
rem a Tarnovią zakończyło się za- 
ełużonym sukcesem jedenastki Gór- 
nika w stosunku 2:1 (1:0). 

W pierwszej części gry przewagę 
uzyskują miejscowi, lecz atak ich 
n.e potrafił wykorzystać korzysinych 
Sytuacji podbramkowych. 

Prowadzenie dla Górnika zdobywa 
w 6 min. Gauer, podwyższa wynik 
na 2:0 w 53 min. Warzecha, oraz w 
58 min. Kokoszka uzyskuje honoro- 
wy punkt dla swojej drużyny. 

U zwycięzców na wyróżnienie za- 
sługuje Pytlik į Pojda, u pokona- 
nych bramkarz Rychlicki, 

Sędz:a ob. Fomin z Radomia nie 
uznał dwóch dalszych bramek strze- 
ionych przez drużynę Górnika. gdyż 
uznał je za strzelone ze spalonego. 

Widzów 7 tys. 


Lublinianka_Pomorzanin 
4:3 (2:2) 


Mecz, który miał zadecydować o 
wicemistrzostwie grupy północnej 
nozstczygnęła po ciężkich zmaga- 
niach Lublinianka na swoją korzyść, 
dopiero w. drugiej części gry. 


Garbarnia-Radomiak 2:1 


Garbarnia  górowała technicznie 
nad swoim przeciwnikiem i odniosła 
w pełni zasłużone zwycięstwo. 
Strzelcem obydwu bramek był Par- 
pan II. 


Gwzrdlła Szczecin — 
Ostrovia 4:2 (2:1) 


W grupie pierwszej Włókniarz 
Korona pomimo, że na 6woim koncie 
ma zaledwie trzy rozeqrane spotka 
nia, to jednak znajduje sie nadal na 
czele tabeli mając lepszy etosunek 
tramek od Gwardii Ib. 

Aktualne tabele po ostatnich roz- 
qrywkach przedstawiają 6ie następu- 
Jąco: 


| GRUPA I 
1. Włókniarz Korona 3 6 8:1 
2. Gwardia Ib 4 6 4:1 
3. Zw. Prądnik Cz. 4 5 5:2 
4. Kolejarz N. Sącz 4 5 8:4 
5. Spójnia Kraków 4.4 9:6 
6. LZS Bieżanowianka 4 4 6:8 
7. Unia Mościce 4 3, 9:5 
8. Spójnia Okocim 4 3 5:7 
9. ZKS Budowlani 3,2 1:6 
10. Zw. Zembrzyce 4 0 4:19 
GRUPA II: 
1. Stal (Chrzanów) 4 7 9:4 
2. Unia Borek 4.5. 20 
3. Kolejarz Oświęcim 4 5 43 
4 Unia Groble 4 5 6:5 
-5. Kolejarz Olsza 3 4 '10:2 
6. Zw. Łobzów 4 4 14:5 
7. Kolejarz Płaszów 4,3 4:5 
8. Ogniwo Cr. Ib 3,4 79 
9. Unia Szczakowianka 4 2 3:15 
10. Zw. Trzebinia 4 1 93:14 


Lekkoatletki Gwardii krakowskiej wzięły udział w Marszach Jesiennych. 
Pierwszą od prawej Legutkówna, 


POŁUDNIE: 
1. Rymer 17 28 71:21 
2. Tarnovia 17 26 49:16 
3. Naprzód 17 21 28:24 
4. Skra 17 17 33:34 
5. Balldon 17 16 25:31 
6. Polonia Świdn. 17 16 28:38 
1. Polania Przem. 17 13 27:41 
8. Chełmek 17 13 27:42 
9. Pafawag 17 10 23:40 
10. Gwardia Kielce 17 10 24:48 
P.T.C. — Ognisko 1:1 
(1:1) 


Gra na bardzo niskim poziom'e, 
przy czym drużyna Ogniska wynik 
remisowy zawdzięcza więcej szczę- 
ściu aniżeli wykazanym umiejętno- 
Ściom. 


Chełmek-Skra 4:1 (1:1) 


Drużyna Chełmka sprawiła swym 
zwolennikom miłą niespodziankę, 
zdobywając dwa cenne punkty na 
trudmym terenie częstochowskim i 
w ten qposób całkowicie zabezpieczy- 
ła sie przed spadkiem. 


Naprzód — Polonia 
(Przemyśl) 2:1 (2:1) 


Drużyna Naprzodu odniosła nikłe 
zwycięstwo nad broniącą się ambit- 
nie drużyną przemyską. 


Widzew_Bzura 4:2 (2:0) 


Do przerwy przewaga Widzewa, po 
zmianie pól natomiast gra całkowicie 
wyrównana. 


- Baildon_Gwardia Kielce 
2:1 


Mimo ambitnego oporu, który 
gwardziści przeciwstawili większym 
umiejętnościom technicznym ` prze- 
ciwnika — gospodarze odnieśli zasłu- 
żone zwycięstwo. Mecz ten zadecy- 
dował o spadku Gwardii kieleckiej. 


Polonia Świdnica — 
Pafawag 1:0 


Także i ten mecz przesądził i tak 
nikłe szanse Pafawagu na pozostanie 
w lidze. Zwycięstwo Polonii Świd- 
nickiej całkowicie zasłużone. 


L. S. BBIEŻANOWIANKA— 
ER * OKOCIM 3:3 (1:1) 

(w) Tempo gry narzuca Bieżano- 
wianka, która uzyskuje w pierwszych 
minutach bramke zdobytą główką 
przez Radwana I Goście wyrównali 
z rzutu kamego przez Mastaja, 

W końcowych minutach sędzia 
Walkowski usuwa z boiska za kop- 
nięcie przeciwnika bez piłki — Go- 
ścińskiego ze Spójni. 

Dalsze bramki dla Spójni zdobyli 
Puskarczyk 1 Kupiec, a dla Bieżano- 
wianki Dzierżak i Szewczyk J. 


ZWIĄZKOWIEC PRĄDNICZANKA— 
ZW  TRZEBINIA—UNIA BOREK 0:0 
(iw) Wynik nie odzwierciedla prze- 
biegu meczu qdyż Prądniczanka była 
lepsza w linii RÓ szczególnie do 
przerwy, 
ZW. TRZEBINIA—UNIA BOREK 0:0 
(cw) Obie drużyny zaqrały szybko, 
lecz nie produktywnie. Po przerwie 
przeważała Trzebinia, lecz jej napast- 
nicy nie potrafili wykorzystać sytua- 
cji podbrnamkowych. 
Sędziował p. Mohyła z Krakowa 
wzorowo. 
KOLEJARZ OŚWIĘCIM — 
ZW. ŁOBZÓW 1:0 (1:0) 
(dw) Po ładnej qwe nieznacme 
zwycięstwo odnieśli qospoaarze, uzy. 
sekując bramkę przez Durajczyka, 


UNIA SZCZAKOWIANKA— 
KOLEJARZ PŁASZÓW 1:0 (0:0) 


Szczakowianka odzyskała swoją 
formę i odniosła zasłużone zwycię- 


a E e 
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Młodzież maszeruje 


„SZLAKAMI ZWYCIĘSTW” 


(Dokończenie ze str. 1.szej) 
przez żołnierza polskiego I radziec- 
kiego w minionej wojnie. Po odegra- 
niu przez orkiestrę hymnów narodo- 
wych rozpoczęto marsze. Dwie or- 
kiestry, wojskowa i milicyjna, że- 
gnały taktami marsza drużyny wy- 
chodzące ze startu i witały fanfara- 
mi przychodzące .do mety. Ogólną 
uwagę zwracała sprężysta organiza- 
cja, a przede wszystxim  zabezpie- 
czenie tras i opieka sanitarna. 

Imponująco przedstawiało się 
boisko Grzegórzeckiego, gdzie ZS 
Stal dało dowód swych wysokich 
zdolności organizacyjnych. Do mło- 
dzieży przemawiał tu insp. Lick, 
po czym przystąpiono do - konku- 
rencji marszowych. 

ZS Związkowiec zasługuje na 
szczególne wyróżnienie. Zrzeszenie to 
nie tylko świetnie przeprowadziło 
marsze z metą koło skały Kmity, ale 
również przygotowało dla uczestni- 
ków marszów cały szereg niespodzia- 
nek oraz wyścig kolarski do skały 
Kmity. Na mecie zorganizowano 
ognisko, połączone z popisami i wy- 
stępami artystycznymi oraz piecze- 
niem ziemniaków. W miłej i ser- 
decznej atmosferze bawiono się do 
późnego wieczora. 

Równie piekne świadectwo wysta- 
wiła sobie M. Komenda „SP' z ko- 
mendantem kpt Wrońskim na czele, 
organizując spraw- 
nie marsze na O- 
siedlu gdzie star- 
towały oddziały 
„SP', wykazując 
się doskonaly m 
przygotowaniem 
oraz setki młodzie- 
ży szkół niższych, 
oklaskiwanej i do- 
pingowanej przez licznie zebranych 
rodziców. 

Wszystkie punkty startowe w 
Krakowie były  inspekcjonowane 
przez delegata GUKF mjr Sznajdra, 
dyr. WUKFE ppłk Kasprzyka i jego 
zastępcę mgr Nowickiego, którzy 
wyrażali się z wielkim uznaniem o 
doskonałej postawie młodzieży jak 
i stronie organizacyjnej imprezy. 
Obok wymienionych wyżej, wyróżnia- 
li oni punkty startowe przy ul. Wro- 
cławskiej. w Dębnikach i KZWME 
Stwierdzili natomiast, że nie stanęły 
na wysokości zadania ZS T A ję ŻĘ 


W krakowskiej A klasie bez zmian 


stwo. Zwyocięską bramkę zdobył Sta. 
dler. 
UNIA MOŚCICE— 
ZW. ZEMBRZYCE 8:1 (3:0) 

Zasłużone zwycięstwo gospodarzy 
dla których bramki uzyskali: Chole.- 
wa 4, Górski 3, Torsa 1, Dla Zem- 
brzyc prawoskrzydłowy Talaqa, 

Z. Z. K. KOLEJARZ SANDECJA— 

ZS SPÓJNIA KRAKÓW 2:0 (0:0) 

Do przerwy gra równorzędna, po 
przerwie znaczna przewaga Koleja- 
rza, dba którego bramki etrzelili: 
Chrzanowski i Oczkowicz. 


STAL CHRZANÓW—UNIA GROBLE 
1:1 (1:1) 
Bramki strzeliki: Walczyk dla ¿Stali 
i Kaleta dla Grobli, Sędziował Jesion. 
ka II. 


Spójnia 1 Unia. Na podkreślenie Zas 
sługują dobre wyniki osiągnięte 
przez uczestników Marszów Jesien- 
nych w Krakowie, gdzie ponad 70 
proc. zdobyła normy na wybitną 
OSFiz, 15 proc. na zwykłą. a tylko 
15 proc. norm nie uzyskało. Na ogól- 
ną liczbę 17 tys. stariujących ponad 
5 tys. przypada na kobiety, xtóre w 
90 proc. uzyskały normy na OSŚFiz. 
Brak meldunków z punktów starto- 
wych: Osiedle (Szkoły), Bronowice— 
Złoty Róg, Spójnia — Daąbski, Kole» 
jarz — Olsza, Podgórze (Włóxniarz) 
i KZWME nie pozwala na podanie 
szczęgółowych wyników marszów 
oraz rezultatów wsnółzawodnictwa 


zrzeszeń sportowych. Podamy ję w 


jednym z nastepnych numerów na- 
szego pisma, zak. 


Marsze jesienne 
w Niepołomicach 


W niezwykla padhioaiym | uroczystym Nne 

strcju odbyły się marsze |esianne w Nie 
połomnicach, w których wzielo udzzał ogó 
łem 182 dziewcząt i chłopców. 
W7IOTOWO  ZOIgAamMzowanĄ 
1 cieszyła się żywym zainteresowaniem 
miejscowej ludności, spełniając w zupenośch 
pod każdym wzglodem ewe zadanie. 

W poszczególnych konkurencjach uzyskae 
no następująca wyniki: 

dziewczęta na 25 km G'mneazjum Ogólno- 
kształcące — 19.20. 

na 3 km szkoła zawodowa 24.40. 

chłopcy (do 14 lat) w marszu na 25 km 
za szkoły powszechnej uzyska'| czaa 16%), 
na 5 km Gimnazjum  Ogólnkszt. 27.25, w 
marszu na 8 km Gimnazjum Oqgólnokszta'cą- 
ca przebyło trasę w czasie 49 0. 

Start poprzedzony został miłą uroczystością 
więczenia mtejscowym działaczom  odzn»« 
Ludowych Zespołów Sportowych. Odznaki 
z rąk prezesa Zw. Samopom. Chłopskiej — 
Wróbla otrzyma/i: ob. ob. Ekiert (srebmąj 
1 Orzel (brązową! 12a wybitną działa:ność 4 
krzewienia eponu wśród ludności wtejakiej. 


Związkowiec (Kraków) 
w lidze zapaśniczej 


W ubiegłą sobotę miały odbyć się 
w Krakowie eliminacyjne zawody o 
wejście do ligi zapaśniczej między 
Związkowcem a Kolejarzem. 

Wobec zdekompletowania drużyny 
Kolejarza, w której kilku zawodiii. 
ków miało nadwagę, Kolejarz przes 
grał te zawody wąlkowerem. Roze” 
grano natomiast spotkanie towarzy- 
skie między wymienionymi zespoła.. 
mi, które zakończyło się zwycię= 
stwem Kolejarza w stosunku 5:3. 

Wyniki walk: 

w muszej — Kuśpiel (Z) zdobył 
punkty w. o. z powodu braku przea 
ciwnika; 

w koguciej — Orzeł (K) zwyciężył 
w 5 min. Świderskiego (Z); 

w piórkowej — Wójcik (K) poko- 
nał na puknty Gibasa (Z); 

w lekkiej — Stróżek (Z) po efek. 
Ie walce wygrał z Bińczyckim 

w półśredniej — Derbot (K) zdoe 
był punkty w. o. 

w średniej — Nawałka (K) zwy. 
ciężył Zmarsa (Z); 

w półciężkiej — Radon (K) poko- 
nał zdecydowanie Ruska (Z), 

w oiężkiej Bajorek położył na ło” 
patki w 7 min, Odzieńca (K). 


Impreza zostala 


Warszawa-Praga 12:4 


WARSZAWA. Rozegrany, 
10 tys. widzów, międzynarodowy 
mecz pięściarski Warszawa—Praga 
zakończył się zwycięstwem reprezen- 
tacjj Warszawy 12:4. Gospodarze 
wzmocnieni byli Woźniakiem, Grzy- 
woczem, Debiszem i Kołeczką. 

W wadze muszej Woźniak (W.) po 
bardzo żywej walce wypunktował 
zdecydowanie Doericha (P.). 

W koguciej — Grzywocz (W.) wy- 
grał zdecydowanie na punkty z Jun- 
gem (P.). Polak wykazał, właściwy 
mu, doskonały refleks i dobrą kon- 
dycję. Obaj zawodnicy otrzymali po 


wobęc 


STAL Sosnowiec i BRDA Bydgoszcz 
| w drugiej lidze 


W oslatnich rozgrywkach o wej- 
ście do drugiej ligi faworyt rozgry- 
wek sosnowliecka Stal wygrała z 
Włókniarzem (Częstochowa), zdoby- 
id tym samym awans do dcugiej 
Ei. 


W grugm meczu porażkę ponieśli 


„Kolejarze z Przemyśla przegrywając 


po zaciętej walce z bydgoską Brdą. 
Aktualna tabela roggrywek: 
1. Stal Sosnowiec 7 11 21:8 


2. Brda Bydgoszcz 6 7 15:9 
3. Włókniarz Częstoch. 7 7 9:11 
4. Kolejarz Przemyśl 6 5 8:12 
5, Kolejarz Olsztyn 6 2 38:16 


STAL (Sosnowiec) — WŁÓKNIARZ 
(Częstochowa) 2:0 (1:0) 
Gca na dobrym poziomie, przy 
czym obydwie bramki dla Stali pa- 
dły ze strzału Powały. 


BRDA (Bydgoszcz) — KOLEJARZ 
(Przemyśl) 1:0 (0:0) 
Kolejarz przemyski nieoczekiwanie 
przegrał «z bydgoską Brdą, która 
dzieki temu zwycięstwu wysunęła 

Się Qa drugle miejsce w tabeli 


jednym ostrzeżeniu za trzymanie. 

W piórkowej — Wesołowski (W.) 
zwyciężył nieznacznie na punkty 
Aldorfa (P.), Walka stała na słabym 
poziomie. 

W lekkiej — Komuda (W.) przegrał 
na punkty z Lorencem (P.). 

W półśredniej — Debisz (W.) po 
najładniejszej walce dnia, wypunktoe 
wał zdecydowanie Cernego. 

W średniej —  Kolczyński (W. 
zwyciężył na punkty Vytlaciia (P.). 

W półciężkiej — Kołeczko (W) 
przegrał przez t. k. o. w 3 rundzie 
z Rademacherem (P.). 

W ciężkiej — Szymura (W.) wy- 
grał nieprzekonywująco z. Cypro 


O mistrzostwo Krakowa 
w szczypiórniaku 


Rozegrane ostatnio spotkania © 
mistrzostwo klasy „A“ KOZKSS w 
szczypiórniaku meskim, przyniosły 
następujące wyniki: 

WłókniarzKoronaą — Spójnia 6:4 
(2:2). 

Ogniwo-Cracovia Ib 
9:5 (5:4). 

AZS — Krowodrza Ib 7:5 (3:1). 

Kolejarz Kraków — AZS 5:3 (2:2), 

Gwardia — Kolejarz Wieliczka 4:8 
(1:3). 

Włókniarz Korona — Ogniwo Crê. 
covia Ib 5:3 (2:2). 

Spójnia 


— Gwardią 


— Krowodrza Ib 10:5 œi} 
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owardia—AKS (3:0) 


(Dokończenie ze str. 1) 


la na bramkę chorzowian, Wystarczy 
nadmienić, że pierwszy „prawdziwy 
strzał“, który zmusza Janika do pra- 
cy, oddaje Kohut dopiero w 30. mi- 
nucie. A sposobności było wiele, lecz 
nie klelło się nic w ataku Gwardii. 
Pierwszy strzał natomiast ze stro- 
ny AKS-u „padł“ dopiero w 35 mi- 
nucie, który Jurowicz efektownie o- 


bronił. 
w 40 minucie 


Dopiero Giergiel 
wniósł pewne ożywienie, strzelając w 
poprzeczkę, a w dwie minuty póź- 
niej z 2 metrów ten sam gracz strze- 


lił w aut. 
PO PAUZIE 


dalej grano. słabo w pierwszych 
minutach. Kilka rzutów wolnych po. 
szło w aut. W 13 minucie z linii bije 
Kohut rzut wolny, lecz piłka odbija 
się od lasu nóg. W tym momencie 
sędzia usuwa Jandudę z boiska za 
kopnięcie przeciwnika w nogę. Za- 
Pytany w szatni sędzia oświadczył, 


Zacięta walka pod bramką AKS-u. 
W nodskoku do piłki Rupa i Durniok 


że na moment przed tym usłyszał o- 
krzyk jednego z graczy AKS-u: „ko- 
pnij go w kość!” 

Kiedy Janduda rzeczywiście „ko- 
bnai* jaskowskiego — nastąpiło wy- 
kluczenie Jandudy. 

Teraz zaczęła się „pogadanka“ z 
sędzią.  Muskała zdenerwowany ©- 
Tzeczeniem sędziego, nawołuje swą 
drużynę do zejścia z boiska. Dzięki 
interwencji Gajdzika, AKS zostaje 
na boisku i gra toczy się dalej. 

AKS -gra w „dziesiątkę“, a przez 
chwilę nawet -w „dziewiątkę' gdyż 
sfaulowany Durniok schodzi na kil. 
ka minut. 


„Wreszcje po rzucie wolnym Gier- 
giela Kohut strzela drugą: bramkę 
dla Gwardii nie bez winy Janika, 
któremu piłka przeszła pod ręką. 

Następuje chwilowa tylko przewa” 
8a AKS, a groźny strzał Piechoczka 
broni „cudem“ Jurowicz. 

„Kohut będąc sam na sam z Jani- 
kiem strzela obok `. 

„Grożny wypad AKSm i strzał Ku. 
lika bront pięknie Jurowicz robinso- 
. nadą na korner. | 
„ W 38 minucie Jaskowski i Mamoń 
strzelają do pustej niemal bramki, 
lecz w ostatniej chwili Muskala — 
grający teraz na obronie — wybija 
piłkę w pole, 

Wynik ustala Giergiel, który mi- 
nął obrońcę i ostro strzelając W TÓE. 
zdobywa trzecią bramke. 

Winę za ostrą grę ponosi sędzia 
p. Nalepa z Opola, który swymi myl- 
nymi orzeczeniami i bezpodstawnymi 
przerywaniami gry, zwłaszcza kiedy 
zawodnicy byli przy piłce, krzywdził 
obie drużyny, 

Z. Chr. 


s 


Polonia była lepsza 


ale tylko zremisowała 


PIŁKARZ 


Sędzia i Rybicki autorami 
remisowegoe wyniku w Chorzowie 


CRACOVIA-RUCH 2:2 (0:0) 


(Specjalny wysłannik „Piłkarza” telefonuje z Chorzowa) 


Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

Cracovia: Rybicki,  Gędłek, 
Glimas, Jabłoński II, Parpan, Ja- 
błoński I, Bobula, Radoń, Różane 
kowski II, Rajtar, Poświat. 

Ruch: Wyrobek, Oślizłok, Ge- 
bur, Suszozyk, Bartyla, Jacek, Ku- 
bioki, Cebula, Rurański, Cieślik, Al- 
szer, 

20-tysięczna publiczność nie miała 
powodów do radości, gdyż mecz stał 
przede wszystkim w pierwszej poło- 
wie na niskim poziomie, choć gospo- 
darze grali szybko į w tym okresie 
zdecydowanie przeważali. W Ruchu 
do przerwy zawśodły zupełnie for- 
macje ofensywne, które w polu do- 
brze wypadały. ale impet ich koń- 
czył się w mierę zbliżania się do 
pola kacnego 
przeciwnika. W 
dużej mierze 
do tego przy- 
czyniła się do- 
skonała obrona 
biało „ czerwo- 
nych (z wyijąt- 
kiem  Gedłka, 
który tym ra- 
zem zagrał sła- 
biej) z Parpa- 
nem jako sto- 
perem na czele. 

Po amian e pó] role się zmieniły 
i stroną atakująca byli biało-czerwo- 
ni. Ale cóż z tego, gdy atak ich w 
dalszym clągu grał anemicznie i nic 
nie zapowiadało zmiany wyniku, W 
ataku najlepiej stosunkowo wypadli: 
Rajtar | Różankowski. Bobula miał 


iezłe zagrania, Radoń wobec odno- 


wienia kontuzji nie mógł wiele 
odziałać, 

U goapodarzy najlepszym okazał 
się „wszędobylski“ Suszczyk, który 
grał na każdej pozycji. Obrona go- 
spodarzy głabsza od swego Vis-à-vis, 
a pomoc miejscami tylko skutecznie 
wspierała atak wartościowymi pił- 
kami. Cieślik { Alszer — najlepsi z 


kwintetu ofensywnego. 
PRZEBIEG GRY: 


Mec rozpoczyna Ruch grając pod 
słońce i przeprowadzając kilka śmia.- 
łych ataków na bramkę Rybickiego. 
W 10 min. kiks Parpana stwarza 
grośną sytuację pod.bramką Craco- 
vii, lecz obrona wykopuje piłkę na 
róg. którego Ruch nie wykorzystał. 

W 5 minut później Różankowski 
przestrzeliwuje będąc sam na sam 
z Wyrobkiem, również w kilka mi- 
nut potem powtarza się ta sama hi- 
storia. 

W 24 min. Różankowski „podcię- 
ty“ pada przed polem kamym. Par- 
pan strzela rzut wolny niecelnie. 

W 30 min. pod bramką Cracovii 
robi się gorąco. Cieślik egzekwuje z 
23 m rzut wolny, pflłkę przejmuje 
Kubickł i z bliska pudłaje, 

W 38 min. napastnicy Ruchu gena- 
leźli się na polu karnym | Kubicki 
dał Cieślikow; na główkę, a ten ©- 
mal nie uzyskał prowadzenia. 

Jeszcze kilka Oobustronnych wy- 
padów, kilka parad obu bramkarzy 
i gwizdek sędziego oznajmia przer- 
WG. 


Po zmianie pól Cracovia wystą- 
piła z nowym duchem do walki. 
Akcje ataku były lepiej przemsdla- 
ne. Zaczęto częściej strzelać. 

Również i Ruch  przęprowacza 
szereg niebezpiecznych akcji pod 
bramkę Rybickiego, ale trio obron- 
ne dobrze spełnia swe zadanie. Na- 
stępuje popis ładnej gry ze strony 
Suszczyka į Pampana, którzy zbie- 
rają huczne oklaski. 


Polonia W.—Szombierki 1:1 (0:0) 


Bramkę dla Polonii strzelił w 51 
min, Ochmański, a wyrównał w 54 
min. Krasówka. 

Pierwsza  bezbramkowa połowa 
meczu zadecydowała o końcowym 
wyniku spotkania. 

Przez całą pierwszą połowę meczu 
goście posiadali zdecydowaną prze- 
wage. przesiadując stale pod bram. 
ką Junga. Wszystkie akcje Polonii 
kończyły się na przedpolu bramko- 
wym. 

Duża wina w tym Gierwatowskie- 
go, który psuł wszystkie akcje i Świ- 
carza Zza długo  przetrzymująceBO 
piłkę. Skrzydłowi Polonii byli wła- 
ściwie motorami napadu. 


Szombierki w pierwszej połowie 


zawiodły zupełnie, a zwłaszcza na- 


pad, który nie potrafił dłużej utrzy- 
mać piłki. 

Na trzy min. przed pauzą śrðd- 
kowy pomocnik Polonii Brzozowski 
zwichnął sobie kostkę, skutkiem cze- 
go nie grał już po pauzie. , Polonia 
dokonała kilka przesunięć, które 
zdekompletowały i osłabiły atak. 

Od tej chwili przewagę objął Gór- 
nik, nie odając jej aż do końca 
meczu. M. 

W drużynie Polonii na wyróżnie- 
nie zasługują: Borucz, Wołosz, Och- 
manski, w drużynie gospodarzy: 
Czernik, Podeszwa i Krasówka. 

Zawody prowadził p. Sperling Z 
Łodzi, popełniając kilka poważnych 
błędów, 


Widzów pięć tysięcy, 


SE Coil l TT FP i M U U: ë w a odbl Ja fifa 


drużyna „Legii: 


W 15 min. Różankowski II znaj- 
duje się „oko w oko“ z Wyrobkiem 
i przestrzeliwuje. Czas płynie, a wy- 
nik nie ulega zmianie. 

W 19 mn. następuje moment de- 
cydujący. Poświat bije” rzut z cogu, 
dobrze dośrodkowując a Różankow= 
ski pięknym strzałem głową wpa- 
kował piłkę do siatki, 

1:0 dla- Cracovii! Biało-czerwoni 
suż w następnej minucie przeprowa- 
dzają błyskawiczne natarcie, zakoń- 
czone zdobyciem drugiej bramki 


przez Bobulę, 

Publiczność zaskoczona błyskawi- 
cma zmianą sytuacji zaczyna dopin- 
gować swoją jedenastkę. 

W 25 min Rybicki niepotrzebnie 
wybiega, piłka znajduje się w po- 
W pustej 


siadaniu graczy Ruchu, 
bramce Cracovii 
ustawiają się bra- 
cia Jabłońscy, lecz 
mimo ich intere 
wencji Cieślik 
zdobywa pierwszą 
bramkę dla swo- 
ich barw. 

Bramka ta zała- 
muje drużyne kra- 
kowską, zaczyna Się z jej Strony gra 
chaotyczna, gdy tymczasem Ślązacy 
poważnie myślą o wyrównaniu. 

Lekka pczewaga gospodarzy uwy- 


pukla się w kilku rzutach rożnych, 
które sprawiały dużo zamieszania 
pod bramką Rybickiego. 

Zegar zbliżał się do 42 minuty, 
gdy obrońca Ruchu Gebur otrzymał 
piłkę za połową boiska f silnym, 
górnym strzałem odesłał ją w stronę 
bramki Cracovii. Rybicki przygoto- 
wał się na jej złapanie, lecz za wcze» 
śnie podskoczył i złapał ją dopiero 
po koźle, a sędzia uznał bramkę za 
prawidłowo zdobytą, gdyż piłka 
miała rzekomo przekroczyć linie 
bramkową. 

Jeszcze w 44 minucie za faul na 
Cieśliku na linii pola kamego — 
Suszczyk egzckwuje rzut wolny — 
przestczeliwując. 

Sędziował p. Błaszczyński z Łodzi, 
który Kkrzywdził wyraźnie drużynę 
krakowską. 


Przy stanie 2:0 środkowy pomoc- 
nik Ruchu Bartyla spoliczkował Ró- 
żankowskiego St. czego sędzia nie 
zauważył. |Incydentu tego również 
nie widzieli sędziowie boczni. 

Na margineS.e wyrównującej 
bramki nasuwa się pytanie pod a- 
dcesam p. Błaszczyńskiego, czy z ca- 
łym spokojem sumienia sędziowskie- 
go — może powiedzieć, że bramka 


była”... 
ADAM KSIĄŻEK 


Ostro jadący do mistrzostwa kolejarze poznańcy 


utknęli w Łodzi 


ŁKS Włókniarz -ZZK 4:1 (2:1) 


ŁÓDŹ (tel. wł.). Zawody obserwo- 
wała rekordowa ilość publiczności w 
liczbie 25 tysięcy. 

Doetarczyły one wiele emocji, cho- 
ciaż brak było najlepszych napast- 
ników — Anioły z ZZK | Patkoli z 
ŁKS. | 

ŁKS miał ewój dobry dzień i cho- 
ciaż początkowo qrał ełabiej, później 
poprawił się, powiązał akcie i miał 
niema] przez cały czas meczu inicja- 
tywę. Najlepszym qraczem na boisku 
i autorem zwycięstwa był Janeczek 
ra środku ataku, z którym dzielnie 
wpółpracowali obaj ekrzydłowi Ho. 
qendori i młody Koźmiński, Łącz po 
przerwie zagrał lepiej. Wyjątkowo 
słabo qrał w tym dniu Baran. W for- 
macjach defensywnych najlepiej 
qrati: Urban na środku pomocy i 
Włodarczyk w obronie, 


Cała drużyna Włókniarzy pracowa- 
ła sprawnie i na zwycięstwo zaslu- 
żyła. 

Kolejarze nie mieli jasnych punk- 
tów, zato ełabych zbyt- wiele. W 
pierwszym rzędzie dotyczy to Tarki, 
który nie umiał sobie dać rady z Ja- 
neczkiem i obrońcy Wojciechowskie- 
go przez którego Hogendorf zawsze 
przechodził. 

Atak grał bez wyrazu i niezdecy- 
dowanie. | | 

W eumie Kolejarze technicznie do- 
brzy, arali zbyt wolno i zupełnie za- 
wodzili pod bramką przeciwnika. 

W drugiej połowie zdobyli się za- 
ledwie na jeden tylko niebezpieczny 
6trzał. y 

Jedynie Czapczyk qrał energicz- 
Die i jemu zawdzięcza ZZK zdobycie 
honorowej bramki. 

Pierwsza bramka dla ŁKS uzyska- 
nma została w 7 min. przez Koźmiń- 
skieqo z podania Łącza. 

W 23 min. Janeczek qłówką z cen- 
try zj dO podwyższył wynik 
na 2:0. 

Do 40 min. drużyny przeprowadza- 
ta obustronne ataki, przy czym 
bramkarze bronią z powodzeniem. 

W 40 min. z podania Białasa pa- 


dła zdobyta przez Czapczyka hono- 


rowa bramka dla ZZK. Gra zostrzyła 


Legia (Warszawa) — 
Stal (Katowice) 7:6 


KATOWICE. Finałowie spotkanie 
o drużynowe mistrzostwo Polski w 
tenisie między katowicką „Stalą“ a 
warszawską „Legią“ zakończyło się 
nikłym zwycięstwem „Legii“ 7:6. 

W drugim dniu zawodów uzyska- 
no następujące wyniki: Radzio (L) 
— Licis (S) 6:2, 6:6, Niestrój (S) — 
Hebda (L) 6:4, 4:6, 5:7, Chytrowski 
(S) — Olejniszyn (L) 6:2, 6:3, Skone- 
cki, Olejniszyn (L) —  Chytrowski, 
Niestrój (8) 6:0, 2:6, 6:4, Bratck, 
Skarzyński (S) — Hebda, Bełdowski 
(L) 1:6, 6:3, 6:2, Piątkowa (S) 
Ginterowa (L) 6:2, 6:3, Piątkowa, 
Bratek (8) — Ginterowa, Bełdowski 
(L) 6:3, 7:9, 6:1, Radzio, Kwiatek (L) 
— Licis, Skorupa (S) 6:2, 6:3. 

Drugie spotkanie w grze mieszanej 
oddała walkowerem. 


2h M a A M a 


cię a ofiarą jej padli Hoqendon i 
Kołtuniak. 

Po przerwie w 7 min Łącz wypu- 
szczony przez Janeczka zdobył trze- 
aa bramkę, a w 19 min. wynik za- 
wodów ustalił Hoqendorf, pieknie 
plasując w przeciwieqły róg piłkę, 
otrzymana od Janeczka. 

Sędziował p. Krumholc ze Śląska. 


Str. 3 


Łącz sięga po tytuł 
króla strzelców w lidze 


W tabeli najlepszych strzelców 
pod neobeoność kontuzjonowa- 
nego na finiszu rozgrywek Anio- 
ty, największe szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca ma Łącz, któ- 
ry w taj chwili zrównał się Z na- 
pastnikiem drużyny poznańskiej 
pod wzgledem ilości zdobytych 
bramek. 

Poprawili swój dorobek bram- 
kowy Cieślik i Kohut, toteż wal- 
ka o ostateczny prymat w tej kla- 
syfikacji 


rozegra się pomiędzy 
wyżej wymienionymi zawodnika- 
ni. 

A oto czołówka najlepszych 
strzelców: 


18 bramek: Anioła i Łącz 

17 bramek: Cieślik 

16 bramek: Kohut 

13 bramek: Krasówka 

12 bramek: Białas 

11 bramek: Gracz, Baran i Ooh- 
mański 

9 bramek: Spodzieja, Różankow= 
ski II i Wiśniewski 
(Polonia Byt.). 


Warta—Lechia 4:1 (1:1) 


GDAŃSK (tel. wł). Na stadionie 
we Wrzeszczu rozegrano mecz pił- 
karski o mistrzostwo ligi, który za- 
decydował o spadku Lechii do dru- 
giej ligi. 

Drużynie gdańskiej nie pomoże 
już nic, nawet gdyby ostatnie dwa 
mecze wygrała. 

Wczorajszy mecz stał pod znakiem 
wybitnej przewagi Warty. W druży- 
nie poznańskiej bardzo dobrze zagrał 
atak, oraz Krystkowiak w bramce, 
który kilka niebezpiecznych strzałów 
„lechitów'* obronił w  pisknym 
stylu, 

Bramki dla Warty zdobyli: 


Ka- 


czmarek 2 oraz Groński i Cybiński 


po jednej. Dla Lechii honorową 
bramkę zdobył Gronowski, Widzów 
18.000. 


W walce o utrzymanie się w lidze 
mie ma sentymentów 
Legia gromi Polonię (Bytom) 5:1 (3:1) 


WARSZAWA (tel. wł). Drama- 
tyczne spotkanie piłkarskie pomiędzy 
Lecią warszawską a Polonią bytom- 
ską „zakończyło się zwycięstwem 
wojskowych 5:1 (3:1). 

Od początku spotkania Legia for- 
suje grę lewą stroną, wykorzystu- 
jąc bardzo dobrą formę Mordarskie- 
E 1 słabą grę prawego obrońcy go- 
ci. 

W efekcie już w 8 min. Mordarski 
strzela bramkę dla Legii po rzucie 
rożnym. 

W dwie minuty później po rzucie 
wolnym bitym przez Mordarskiego — 
Górski podwyższa wynik na 2:0,a w 
32 min. po wypadzie Mordarskiego — 
Górski przejmuje jego ładne poda- 
nie i Legia strzela trzecią bramkę. 

Bytomiacy mimo utraty trzech 
bramek nie zrażają się i atakują 
zawzięcie, grając przy tym bardzo 
ostro, a że i wojskowi odwzajem- 
niają się im tym samym „trup 
pada gesto“. 

W 43 min. tak Szmid jak i Wiáś- 
niewski mają dogodne pozycje do 
uzyskania bramki, lecz pudłują. Do- 
piero w minutę później Szmid ładnie 
wypuszcza Wiśniewskiego między 
Waśkę a Milczanowskiego i mały 


Z meczu Gwardia-AKS 


Durniok powstrzymuje przebój Mamonia, zagradzając skrzydłow 
Gwardii drogę w sposób niezbyż zgodny s przepisami, 


pocz 


skrzydłowy Polonii zdobywa pier- 
waszą i jak się później okazało hono- 
rową bramkę dla Polonii. 

Po pauzie Polonia w dalszym cą- 
gu lekko przeważa i Sąsiadek ına 
sposobność do uzyskania bramki, 
grając jednak zbyt egoistycznie, tra- 
ci piłkę. 

W chwilę potem Mordarski po 8o- 
lowym biegu zdobywa w 68 min, 
czwartą bramkę dia Legii, a w mi- 
nutę później ten sam zawodnik usta» 
la wynik meczu na 5:1, strzelając je= 
dnak z wyrażnie spalonej pozycji. 

Polonia jest zdeprymowana, broni 
się rozpaczliwie, lecz przewaga Legií 
trwa aż do końca meczu. Jeszcze 
kilkakrotnie Sąsiadek ma okazję do 
podwyższenia wyniku, lecz pudłuje. 
Również i Wiśniewski na 5 min. 
przed końcem mając dogodną Sye 
tuację — strzela w aut. 

Ostra gra trwa do ostatnich nie- 
mal minut w efekcie czego sfaulo- 
wany Łyszczarz zostaje zniesiony z 
boiska. 

Sędzia p. Pryk z Krakowa nie po- 
trafił ukrócić ostro grających drużyn, 
dyktując przy tym szereg my!nych 
orzeczeń. 


B. al 
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to piękny sport 

—- Manius, frajerze, gdziesz tak 
szybko zaiwaniasz? 

— Po bilet na. boks! I nie zatrzy- 
muj mnie, bo przez ciebie mie zobu- 
czę tego wielkiego meczu. Nie patrz 
na ninie tak jak wtedy w klasie trze- 
ciei, gdy cie belfer wyrwał ile jest 
5 ruzy 5, a ty mie miale zieloseg" 
pojęcia. We srodę przujeżdźaja bok- 
sery zagraniczne z Pragi. Gnen, 
chłopie tus chuba nigdy nie był na 
meczu bokserskim... 

— Kto?! Ja nie bułem.?... Manins, 
klarnecie ja wcześniej uprawiałem 
boks miż ty, a na mecze chodzę od 
wteku. przedszkolnego. 

No wiec nie traćmy czasu, 
ho walmy po bilety. 

"Dwaj miłaśmcy boksu weszli 
chwili do sklepu, prosząc o dwa hbi- 
lety. 

— Jakie”... 

-— No, dwu najlepsze, czyli atoja- 
kin. 

Po wyjściu ze sklepu Gucio zawo- 
łał: 

— Wiesz co Maniuś? Zmęczyliśmy 
się tym gadaniem. 

Mam pragnienie, chodź napijemy 
się jednego płytszego i zjemy jedno 
dzwonko. 

— Co ty stary pijaku? Ty chcesz 
isé na boks, a nie wiesz że prawdzi- 
wy sportowiec nie chleje, a bokser 
tym. bardzie)?! 

Jak mam pragnienie — ta biegnę 
do baru... ale mlecznego i tam piję 
"szklankę mleka i zjadam bułeczkę z 
muslem. i to kosztuje muie 40 złoci- 
szów. czyli tyle samo co jeden plyt- 
szy wódy 

Ponieważ boks to bardzo zdrowy 
t ładny sport, więc chciałem zapisać 
aię do jednego klubu w Krakowie. 
Ale lel:nrz powiedział. że niec mam 
kondycii t muszę jeszcze przez $ miv- 
siące chodzie do baru mlecznego i do- 
piero od stycznia przyjmą mnie do 
klubu. 

— Manius — moje mleczne pa TER 
wiem już, że kochasz ten sport bok- 
acreki i chcesz wypróbować swe mo- 
żliwości. Ale uważaj — nie szukaj 
sobie na ulicy partnera w awojej 
wadze i nie bij go od razu w mordę, 
bo możesz nadziać się akuratnie na 
prawdziwego boksera i tak cit mar- 
ceczkę przefasonuje, juk mnie się 
kiedys zdarzyło! 

Tak, tak... Roke to piękny sport, 
który w tym burzliwym. życiu może 
cię uratować od nieszczęścia. Naprzy” 
kład wracasz do domu zalany, bo nie 
wierzę, żebyś tylko chodził do buru 
mlecznego, — a tu jakieś osobniki 
pici męskiej zaczepiaja cię na ulicy 
by ci krzywdę zrobić. Ty czekasz ci- 
cho na ich atak, a kiedy taki frajer 
podejdzie, to wtedy dajesz mu lewy 
prosty i jeden sierp w szczękę, a rc- 
szta towarzystwa namiewa ze stra- 
chu. Ty zaś w triumfie bokserskim 
wracasz do swej drogiej połowicy i 
jestes bohaterem domowym na kilka 
dni. 

No cześć! Do zobaczenia Maniuśń 
kochany we środkę na Zwierzyniec- 
kiej — na meczu Praga—k raków... 

Nte spóźni) się!! 

(hau) 


tyl- 


po 


Czyn są fotoreporterzy dla bram- 
karza 


Odpowiedzi Redakcji 


KIBIC GWARDII (WISŁY). List pena nie 
jaz: odogobniony, Tedakcja nic na to Jednak 
poradzic nia może. Proszę skierować awe 
ża'e wpresl do Zrzzezenia Gwardii w Kreko- 
wie, ul. Retoryka 1, 

P. JAN MIROCHA, ZEMBRZYCE. Liot pana 
akierowaliśmy pod właściwy adres a miano- 
wicie do KOZPN. Prryznajemy panu' racje. 
Gądzmy jedna, ża KOZPN w tym roku nie 
dysponuje trenerami. 
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Redakcja: Kraków, Wielopole 1, II! p. — Tel centrala 546-34. Dział sportowy tel. 543-48 
Wydawca — Robotnicza Spółdzieinia Wydawnicza „Prasa”. 


Ostanio rozgrywane mecze |:- 
gowe wykazały widoczny spadek 
formy u niektórych zawodni- 
ków. Zawodnicy ci grając rów- 
nież i w reprezentacji państwo- 
wej przeciwko Bułgarii, -mimo 
ambitnej gry — nie błysnęli for- 
mą, a braki kondycyjne wyszły 
na jaw po pauzie, tak że ukoń- 
czyli mecz fizycznie kompletnie 
wyczerpani. 

Niektórzy fachowcy w tej dzie. 
dzinie twierdzą, że dzieje się ta 
na skutek przetrenowania. inni 
zaś, że na skutek dużej ilości 
rczegranych już meczów w şe- 
zonie. jeszcze inni, że brak soli- 
dnie przeprowadzonego treningu 
kondvcyjnego jest główną winą. 


lip. itp. 

Skłonni bylibyśmy się zzodzić 
« ostain'm twierdzeniem. że tre. 
r'ng: nrzeprowadzane są przez 
niektórych zawodników  niesoli- 
nie į poprostu 
lakceważaco.Ot. 

Nyzstarczy. zda- 


niem trenujące. 

nrzaniec je_ 
dną rundę wo- 
ku. boiska, kopnąć kilka razy na 
bramkę. postoypowa*, pogłówko- 
wać, pogadać z kolegami i kibi- 
cami i... do domv. Trening skon- 
czony! 

To jest jedna sprawa. ale nie 


o niej chcemy pisać. Nas cie- 
kawi co innego i nie zgadzamy 
se z tymi. którzy twierdza, że 


zawodnicy są przetrenowani czy 
rozgrywają za dużo zawodów, 
dlatego nie wytrzymują kondy- 
cyjnie. 

My ośmielamy się twierdzić 
co innego! Zawodnicy za dużo 
riją- jeśli w ogóle można po- 
wiedzieć o zawodniku, że może 
pić mało lub dużo! 

Byliśmy świadkami po zawo- 
dach niedzielnych dnia 9 paż- 
dziernika br.. jak w jednym z 
krakowskich barów nocnych ,ba- 
wili się'* ligowcy. Oblewali z tru- 
uem zdobyte punkty. Zabawa by- 
ł4 nie tylko długa, ale i bardzo 
krzykliwa. Byli to zawodnicy o- 
gólnie znani i częstokroć okla- 
skiwani na boiskach. 


W padali 


GDY W PIELKE GRAŁO 
50 ZAWODNIKÓW 


Przed 100 laty nie znano określe- 
nia „piłka nożna“, — ale przed 50 — 
tak. Nie tylko znano samą nazwe, 
ale grano w piłkę nożną i to na- 
prawdę masowo. 

W zawodach piłkarskich stawały 
naprzeciw siebie dwie drużyny skła- 
dające się każda z co najmniej 15 a 
najwyżej 50 graczy, różniąc się ko- 
lorem flaneltowych koszul. Grano nie- 


— Panie sẹdzio! — zawodnik 47-y 
ten Sty prawy łącznik od Icwej stro- 
ny — stci na spalonym! 
swykle „zacięcie. Każdy z zawodni- 
ków stdrał się wyłącznie przy poma- 
cy nóy przeprowadzić piłkę na pole 
przeciwnej drużtyny. Zwycięzcą zo- 
stawał ten zespół, któremu częściej 
udało się w czasie rozgrywki tej 
sztuki dokonać. 

Do gry używano piłki skórzane) 
napompowanej powietrzem lub wy- 
pchanej pierzem. Rodzajów piłek by- 
ło bardzo wiele. Do najlepszych nra- 
leżały piłki zszyte z 12 części. 

Grę regulowały specjalne przepisy. 
Oczywiście, że sędzia był także i to 
tylko jeden. Nie używał jednakże 
gwizdka. leez... rogu. Na zawody 
przychodził w odświętnym  ubforze i 
zawsze w kapeluszu. Jego zadania 
mie pozazdrości mx chyba żaden dzi- 
siejszy arbiter piłkarski. 


WALKA NA BOISKU 
I NA WIDOWNI 


Typowym przykładem „dobrze“ 
pojętej idei sportu w krajach kapi- 
talistycznych jest wypadek, jaki 
miał ostatnio miejsce w Argentynie. 

W czasie meczu piłkarskiego o mi- 


— AGE RÓ Ó "| | = 


PRONASENE 


zbytnio w oczy. by swym zacho- 
waniem nie zwrócić uwagi ©- 
bccnych na sali. Wodka iała sie 
„nie wąsko“. 

Dziwne, że rej wodzili akurat 
ce zawodnicy, którzy od pewnc- 
go czasu wykazują wybitny spa- 
dek formy, nie wiedząc prawda. 
podobnie o tym. jak bardzo spor- 
towi szkodzi wódka. Narzeka pó- 
zniej taki .sportowiec'. ze tro- 
vrer żle prowadzi treningi. że in- 
ni słabo grają i dlatego on żle 
„wychodzi“ w grze. 


Omawiana wyżej zabawa nis- 


dzielna była bardzo wesoła. Nie 
powinna być jednak tak Za- 
krapiana', bo można . była się 


zabawić spokofniej, jak to robili 
inni, również znani zawodnicy 
którzy weseląc się. nie pili wò- 
dki. Bo byli i tacy w tym gro 


nie 


Piszemy o 
tym, na razie 
nie podając naz 
wisk tvca za- 


rzy w libacji 
niedzielnej dnia 9 październ.xiu 
brali udział — ale będziemy pi- 
sali w przyszłości już otwarcie, 
podając do publicznej wiadomo- 
ści nazwiska tych, którzy mnie- 
mając o sobie wiele, świecą 
złym przykładem. 

Sport polski wychowuje nowe- 
go człowieka.sportowca, w kto- 
rym chce widzieć wszystko naj- 
lepsze: tężyznę fizyczną i siłe 
ducha, zdrowe zasady moralne 
i wzór dla najmłodszych. 

Wiemy o tym, że zrzeszenia 
sportowe czynią wszystko, by 
zawodnikom ułatwić uprawianie 
sportu, a przy tym umożliwić im 
egzystencję życiową. Zrzeszenia 
te muszą jednak zaostrzyć kon- 
trole nad* zawodnikami. a nawet 
wglądać w ich prywatne życie, 
jeśli cno przekracza dozwolone 
granice, Więcej opieki i czujno- 
ści w klubach. więcej karności 
i dostosowywania się do przepi- 
sow. A bez wódki — kondycja 
będzie dużo lepsza. 

Obserwator. 


strzostwo między klubem „Indepe- 
diente“ a „Boca Juniors", ta ostatnia 
drużyna głośno reklamowała nie u. 
znanie przez sędziego wyrów nującej 
bramki. Reklamacje te tak wypro- 
wadziły z równowagi sędziego. że 
znokautował kapitana protestującej 
drużyny. 

Ta „wychowawcza* metoda sędzie 
go stała się hasłem do ogólnej bija- 
tyki, w której wzięli udział zarówno 
zawodnicy obu drużyn. jak i publi- 
CZNOŚĆ. 

Grupa' rozfanatyzowanej publicz. 
ności wtargnęła na boisko, chcąc 
zlinczować sędziego. 

W pewnym momencie z trvbun pa- 
dły strzały rewolwerowe. Policianci 
odpowiedzieli również ogniem. wpro- 
wadzając skolei do akcji bomby łza- 
wiące. 


Porządek  zaprowadziły dopiero 
posiłki policyjne, wezwane ze sta- 
dionu. 


W wyniku .meczu' odw eziono do 
szpitala 20 osób, z czego kilka z ra- 
nami od kul rewolwerowych. 

Tak wygląda „sport* w Argenty- 
nie. 


UCIEKŁ ZE SZPITALA 
I STRZELIŁ DWIĘ. BRAMKI 


W czasie ligowego meczu piłkaur- 
skiego F'erencvaros — Ujpest zawa- 
dnik FTC Kosies doznał ciętej rany 
twarzy.  Kontuzjonowanego adwie- 
2iono natychmiast do szpitala, gdzie 
ranę zeszyto. Kosice, zamiast poto- 
żuć się do łóżka, uciekł ze szpitala i 
zjawił się z obandażowaną twurzą 
na boisku, kiedy stan zawodów 
brzmiał 1:1, t do końca meczu bra- 
kowało 26 minut. Kosics nie zważa- 
jąc na ranę i ból grał dalej, i strze- 
lił dwie wspaniałe bramki i był 
współtwórca trzeciej. Wynik końco- 
wy 4:1 dla FTC. 


SZTAFETA PRZYJAŻNI 
RADZIECKO- 
CZECHOSŁOWĄCKIEJ 


Z okazji rocznicy rewolucji listo- 
padowej sportowcy  czechosłowaccy 
urządzają wielki bieg sztafetowy, w 


wodników kto i 


w Krakowie, Wiślna 2, I p 
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Związśu 
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Mistrz świata w piłee siatkowej — Związek Radziecki. 
trzeci Kitajew. 


wej kapitan drużyny Jakusew, 


NiS 


AKZ echi 30 


Pierwszy od le- 
W doluym rzędzie drugi 


od lewej najlepszy siatkarz radziecki Rewa. 


IFragment z rozgry- 
wek o mistrzostwo 
Związku Radziec- 
kiego Dynamo (Ty- 
flis)—Spartak (Mo- 
akwa). Groźna 8y- 
tuacja pod bramką 
Dynamo 
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lekkoatletów 
Seczenowa, 
mistrz armii radzie- 


Dwójka czołowych 
dziechkich. Powyżej 
prawej Czewguńn, 

ckiej w biegu na 400 m 


RZE R O O 


którym weźmie udział około 60.000 
zawodników. Start przewidziany jest 
na 28 pażdziernika w Pradze. Prze- 
kazanie sztafety radzieckim + spor- 
towcom nastąpi 6 listopada br, przy 
czym impreza zakończona zostanie 
wymianą pamiątek pomiędzy Spor- 
towcami obydwóch państw. 


— mak zz 


POLACY DOSTANĄ TRENERA 
HOKEJOWEGO 
Z CZECHOSŁOWACJI 


Jeden z reprezentacyjnych graczy 
hokejowych CSR. ma przyjechać w 


— Tel 558.62, 


Biuro ogłoszeń Starowiśina 4. Tel. 535-60. — Państw. Krak. Zakłady Graficzre, Kraków. Wielopole |. 


7 hi aga y7 


górną piłkę, Zawoe 

dnicy w białych ko- 

szulkach to gracze 

moskiewskiego Tore 
pedo 


+/ 


najbliższym ¿czasie do Polski, celem 
trenowania naszej kadry hokcistów. 
O trenera czeskiego zwrócił się do 
CSR Polski Związek Hokeja na Lo- 
dzie. 


KANADYJCZYCY W EUROPIE 


Kanadyjski zespół hokejowy „Hull 
Volants“. przyleci do Europy 6 listo- 
pada br. Kanadyjczycy rozegrają 
kilka meczów w Szkocji, grać będą 
pięć spotkań w Szwecji, po czym 
odwiedzić mają jeszcze inne kraje 
europejskie. 


Redaktar naczelny Drzyjimuje od godz. 11.30—12 30. 
— Kolportaż 3544-79. 
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